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Prosimy naszych Przyjaeiół o życzliwe poparcie „Mieszczanina" w kole swoich znajomych. 

Z rnzpocz�C'iem 111. kwartału prosimy o rychłe 
odnowienie prenumeraty. 

Rozmyślania 
• 

na czasie. 

Odbyte wybory do Rady państwa wy­
kazały liczne niedostatki naszego mieszezań::­
stwa. Przekonaliśmy się, że w każdem mieście 
brakło przedewszystkiem silnej i karnej organizacyi, 
bez której nie można uawet marzyć o jakiem­
kolwiek zwycięstwie. W wielu miastach pod­
dano się woli burmistrza i starosty, co znów 
przyczynHo s.1ę do rozbicia głosów. Nadto 
do zawiązanych komitetów powołano ludzi 
albo zupełnie niedołężnych do jakiejkolwiek 
pracy, albo zaś najmniej sympatycznych. 

Na przyszłość tak bezwarunkowo być 
nie może, dlatego wszędzie przystąpić trze, 
ba natychmiast do zawiązania orgallizacyi 
politycznych, przyjmując dla nici, program 
polskiego stronnictwa demokratyeznegu lub 
program polskiego stronnictwa ludowego. 

Do tej pracy przystąpić muszą przede­
wszystkiem sami mieszczanie, bo jak nas po­
ucza długoletnie i smutne doświadczenie, 
inceligencya mieszcrrnńska brata się zawsze 
z miesz�zanami i rękodzielnikami, t_11llco w o­
kresi·e wyborów, ażeby na ich plecach wypły­
nęła na wierzch, zdobywając glosami miesz­
czaństwa mandat poselski lub mandaty ra-
dzieckie. 

To nie jest uczciwa robota; to brudny 
wyzysk zamieszania chwilowego; to postę­
powanie obłudne, które dłużej cierpianem 
być nie może! Pamiętajmy, że dzisiaj zni· 
knęły przywileje i wpływy szlachty, która miała 
dot�d bezpośrednie stosunk; z koron�, skut­
kiem czego, jakto już niejednokrotnie pisa­
liśmy - cała polityka zarówno państwowa, 
jakoteż poszczególnych krajów, prze uła na 
miasta, wobec czego w tej ważnej chwili nie 
wolno mieszczaństwu pozostawać w nieczyn­
ności i oglądać się na komendę wsteczniah 

stronnictw politycznych, które za wszelką,, 
cenę będą chciały przyjść znowu do władzy.· 

Ku temu celowi- jak słusznie powiada 
Kuryer Lwowski (nr. 240) - widzimy tylko je­
dno wyjście z dzisiejszej sytuacyi, jedną, dro· 
gę, na której znajdziemy swobodny i.nieŻa­
leżny rozwój naszych sił krajowych - a mia• 
nowicie zdemokratyzowanie wszystkich urz�­
dzeń krajow>:c�. począwszy od sejmu i koń· 
cząc na gromie. 

Nawia„err. wyjaśnić musimy, dlaczegv 
rząd wiedetiski od prze'3z!o 40 lat p,) maco· 
szemu i obłudnie postępuje wobec mieszczań·. 
stwa? P1·z11cz11n11 nnJeż11 szukać w strrichu ,1usfr_1/fl,· 
kó,o przed 1�iejskimi ręk�dzielnikami, bo wiadomo 
przecie, że ruch konsrytucyjny i walka o 
wolność z desputyczny�i rządami, tak w r. 
1848. jak i przedtem oraz potem, zaLCsze 
wychodziły z mirt.'lf, i śmiah można powiedzieć, 
że głównie mieszcz�ństwo i rekodzielnic„ wy­
wnlcz111; .'!111nbnri11 dla 1N�z11-,;tkirh i zmw1il,; mnnar­
chów �lo nadania kunstytuc.1ii. To też rządy austry­
ackie z obawy, aby nie powtórzył się, cho­
ciaż w odmienny sposób, pamiętny rok 1848, 
wprowadziły w r. 1870 ustawy: O wolno".fri 
rzemiosł -i hrzndlu; o zniesieniu dowodów uzdol,iie• 
nia 1·ękodzlelniczę90; o przy,cilejach dla fabr,tf,;;a,,­
tó,c, i inne podobne, które zadały cios śmier­
telny rękodzielniczemu przemysłowi, i na­
tłzych mieszczan przyprowadziły do ostate­
cznej nędzy, przez co osiągnięto l")Wnież 
i ten cel ukryty, że znikło patryoty"zne rnie­
szczaństu:o, zaś ci, co jeszcze utrzymać się 
mogą, walczyć mrn,zą ciężko o kawałeK. 
chleba. 

.Jeżeli pragniemy szczerze pudniesienia, 
naszych miast - naówczas musimy przede­
wszystkiem złc1czyć rozbite na obozy mieszczań­
stwo i rękodzielników, musimy dopomódz im do 
najrychlejszego wywalczenia lepszeJ doli, 
nit, przez �-�pic]';e cechy .,, i kosztownych .,,inspekto­
rów "' ,przemysłowych,-ale przez silną. organizacyt 
polityczn�, która zmusi rząd do· bezzwłocz· 
negó uchwalenia nowej i odpowiedniej usta .. · 
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wy przemysłowej, w myśl. żądań rękodziel­
ników, przemysłowców i kupców. Dopiero 
gdy zakwitną rękodzieła, przemysł i kupiec­
two, wówcza.s stworzymy w miastach potęgę, 
której nie zgniotą żadne moce tego świata. 

.-1a 

W sprawie egzaminów. 
(Głos z kraju). 

Gor l\CY apel Szan. Uedakoyi do społeczeństwa, 
głównie do rodziców, zniewolił mię do skreślenia 
bodaj kilku uwag, w tej niezmiernie ważnej sprawie. 

Mie11il\o ezerwiec, w którym kwitn\ róże, w, któ, 
rym zielonośó w całej pełni rozwoju, a gorl\CO naj, 
częściej już bardzo dokuczliwe, te1t miesiąc przedstawia 
tak, smutny obraz w naszych niezdrawych stosu1tkach : 
Oto Herod nakazał rzeź niewiniątek ••• Egzamina ! ... 

-Najpiękniejszy wiek życia złamany, spaczony
i powstrzymany rozwój sil fizycznych, a przeoij\żenie 
umysłowe, dz iał&jl\o zgubnie na nerwy, przygotowuje 
w przyszłości żony histeryczki - plagę mężów teraź, 
niejszyoh. Z żalem zwracamy się w przeszlośó, do 
tych istot anielskich, innych, poświęcajl\cyoh się, oo 
stanowiły ozdobę i osłodę ogniska domowego, choó 
nie umiały chemii, aui geometryi, choć mało wie, 
działy o budowie prawidłowej wierszq, albo zdania, 
ale odczuwały calem sercem pięknosci naszej litera­
tury, gdy schylone nad robotą słuchały głośnego 
czytania męża siostry iub brata. 

Wmawiamy naszym dzieciom samodzielność, 
buntujemy je nawet przeciw rodzicom, w imię jakiej 
samodzielności umysłowej i mniemanego postępu. 
Nie zdołamy zapelnió ich życia wyłl\cznie nauki\, 
suchą, nic nie mówil\CI\, bo prócz mnóstwa szczegó­
łów i nazwisk, nie dajemy ducha ożywczego, nie pod­
nosimy moral"ie, bo i metoda teraźniejsza, polega 

,, Trzech Władziów"... et Co. 

(Ludzie - czy szakale?) 

Obrazek z natury na tle rzadów galicyjskich kacyków, 
VIII. 

- Bogu dzięki, co do kasy zaliczkowej, to ja­
koś ... 

- Tak, tak - mówi uspokojony burmistrz -
co do kasy za.liczkowej, przeczysta dziewica, to zwier, 
ciad,o sprawiedliwości, to królowa IDl\droici, oślepi· 
la pana prokuratora. Co do Banku dla handlu i prze. 
mysłu wiedziałem, że tak będzie. Jednak no . • . a.le 
co tam! ... 

- Ba, to neoz ważna, jakżeż? ...
- Dowiesz się później kochany panie Antoni

skoro odb1td� kon(erencyę z Korblem i starostl\, Czy 
wi4icej nie masz nic do powiedzenia? •.. 

- Owszem mam i bardzo wiele. Zewszl\d sly•
BZ'l głosy, że pan burmistrz w jednej osobie poł11 · 
czyl tyle urzędów, i że trzeba temu kres położyć. 
Jes t burmistrzem, dyrektorem Kasy zaliczkowej, 
członkiem Wydziału powiatowego, członkiem Rady 
szkolnej okr,gowej i miejscowej, członkiem Komitetu 
parafialnego, adwokatem, a jako taki 1yndykiem Kasy 
zaliczkowej, syndykiem miejskim itd. że przy wybo­
rach wyzyskujeaz pan wpływ Kuy zaliczkowej, ie ... 

głównie fla iakitjl koNtroU, na wyrobieniu akuratnośoi 
i ścisłości. 

Nie wolno nauczJ oie.lowi, mówi110 o jakiejś wa• 
żnej chwili dz1ejowej, porwać dzieci opowiadaniem, 
pe.lnem zachwytu. On musi trzymaó si, śoiśle słów 
podręcznika, a obowil\zkiem jego jest pilnowaó, żeby 
lekcya była umie.na. Zapominamy, żt dziecku powin1to 
pokochać nauk�, żeby ckC'ialo sif uczy ć. 

Egzamin& czerwcowe, dręczl\o• młodzież pod 
koniec roku, gdy już BI\ znużone całoroczni\ praol\, 
a do tego w porze upałów, są barbarzyństwem, przed• 
si�wzi(tem clayba dla tego, żeby pokolenie skarłowaciało, 
zwyrodniło si�. Nieraz w śmiałych marzeniach lepszej 
przyszłości przedstawiam sobie ten obrazek: W pi•· 
kny dzień czerwcowy idzie gromadka z na.uczyoielk� 
za mia.sto i tam się odbywa nauka praktyczna bota• 
niki, chemii, fizyki, w pogadanka.eh pełnych życia. 
A ileż powiedzieó można o · Bogu, · wskazuj\o jego 
dzieła i obudzajl\O uczucia religijne na widok dzieł 
jego ! Taki katechizm więcej miałby wpływu, nit 
sucha nauka z ksi\żki, do której gorliwy katecheta 
dodaje godzinny wykład o łasoe, albo szczegóły o 
herezyaoh, o których młodzież naprawdę wiedzieó 
nie powinna. I nic dziwnego, że młodzież, zmęczona 
egzaminami, narzeka naprzód na religił2, która jest 
najtrndniejszym przedmiotem, czysto abstrakcyjnym. 
Przeszłe pokolenia były religijniejsze, bo si� nie uczyły 
dogmatyki i nie rezonowały, a tylko wierzyły ...• 

Na zakończenie wyrażam W. P. Redaktorowi 
podzi�kowanie z głębi serca imieniem równo ze mn\ 
czujl\oyoh. M. K.

Ci'"'�� 

PRO MEMORIA NASZYM POSŁOM. 

Naji,ilniejsze postulaty ludności miejskiej: 
1} Założenie od dawna potrzebnych gimnazyów

w na.st�puja,cych miastach: Jaworów, Łańcut, Kęty, 

. - Wybornie, wybornie - woła śmiejl\o si42 
burmistrz - idyoci ga-la.ja,, narzekają. czernia, .•• 
jednak przy wyborach będą tak tańocyó, jak ja im 
zagram. Kasa zaliczkowa., wpływ mój i wrndzony 
spryt, zrobił} zawsze swoje. Ozy wiesz pan, oo 1i1 
dzieje w Łańcucie P 

- Nie ... 
- Ja przynajmniej jestem prawnikiem, dokto•

rem praw, coś się uczyłem. W Łańeuoie jest bur• 
mistrzem podmajstny murarski, który ledwie- 11i1 
podpisać potrafi. Ja.ko burmistrz, jest członkiem Wy• 
działu powiatowego, członkiem Rady szkolnej okr�­
gowej, członkiem Rady szkolnej miejscowej, preze• 

. sem Kasy zaliczkowej, prezesem �Gwiazdy", kupcem, 
handlarzem soli\ powiatową. Przez t� sól dorobił się 
majątku, jest właśoieielem dwóch wsi: lledyni gło­
gowskiej i Węglisk. Jest cichym wspólnikieml przy 
rozmaitych przedsiębiorstwach powiatowych i gmin• 
nych, budowa.eh szkół ... 

- Wszystko to ładnie pa.nie burmistrzu, ale
tu chodzi o nas, o Kapca.nów, u nas nieatety troohfi 
ml\drzejsi ludzie jak w Łańcucie, nie ma.my Romana 
Potockiego i musimy uwa.żaó na pozory, .• 

- Idyooi w Łańcucie, idyoci u nas, bydło któ•
re trzeba umieó sprytnie tylko prowadzió, a zrobi� 
oo każemy. Znajdzie si1 czasem jaki notaryusz, któ• 
ry wlezie Uczciwym ludziom w drog42, ale trzeba 
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Gey bów, .Ra wa-Rll.$k&,-·M�J!e1
nice;--;Czor,t��\w ��ki�w,

Biała, Kolbuszowa, Tarnobrzeg, Rohatyn 1 W1el10zka. 
2) Szkoły realne powinny by� założone : w Brze­

ian&oh, Stryju, Zaleszozyka.oh, Przemyślu, Nowym_ 
Sl\czu, Limanowej, ·Gorlioaoh, Drohobyozu � Brodaoh. 

3) Sądów obwodowych domaga 11ię: Jarosław,_
Bochnia, Sokal, Zólkiew i Czortków. (gdzie już od 
!., stycznia 1900 pozwolił Najj. Pan �a utworzenie 
takiego sądu).·· 

4) Okri:gowych dyrekcyi skarbu potrzeba:
w Białej, Stryju i Zaleszczykach.· 

5) Sądów powiatowych należy bezzwłocznie za­
łożyć co najmniej 50 i tyleż urzędów podatko:wyoh, 
Od szeregu lat urgują o sądy, lecz bez skutku: Ru•. 
dnik, Piwniczna, Sędziszów, Ryglice, Tymbark, Za­
kopane, Skała, Rozdół, Łapanów, Wilamowice, Strze­
liska Nowe, Pom@rzany, Baranów, Grębów, Jagiel­
nica, Podkamień, Jazłowiec, Koropieo, Kołaczyce, 
Dębowiec, Przecław, Gdów, Swiątniki, Trzebinia itq. 

6) Zaprowadzenie 4tej klasy wozów osobowych
na kolej ach galicyjskich. 

7) U państwo Nienie aptek i odpowiednie powię­
ksze1Jie tych zakładćw stosownie do liczby ludności. 

8) Zniżenie służby wC'jsbwej na dwa lata.
9) U sunięcie speo.valnośoi sądeckiego powiatu :

Semiuaryum nauozycielskie w Starym Sllczu od r. 
1902 jest prowizoryozne ! ! 

10) Zaprowadzenie szkół ćwiczeń przy męskich
seminaryach nauezycielskich : w Starym Sączu i Za­
leszczy kach 

11) Zał0żenie we wszystkich wi li k„zych miastach
publicznych żeńskich seminaryów oauC'zycielskicb. 

12) Wprowadzenie pows"?:echnej i przymusowej
asekuraoyi od ognia. 

13) Uzyskanie rzeczywiste;o i stałego za»iłku
z funduszów państwowych na utrzymanie szkót i ha, 

umieć sobie z tego rodzaju panami radzić 
- Właśnie o to chodzi. Na nieszczęście Praw­

dzioki człowiek uparty. Niebo i ziemię poruszy .. 
- I nic nie zrobi. Niebo trzyma tylko z moc­

niejszymi, a ziemia tembardziej. Słabszy nigdy nie 
ma słuszności. My mamy siłę, mamy. władzę ... 

- Mamy silę i władzę, dokąd Smieciński jesh
u nas starostą, ale jak jego nie stanie , . 

- Ależ robi su� co może, aby go jak najdłu­
żej, mimo intryg notaryusza podtrzy10aó. .Namiest• 
nik l:'otocki Bogu dzięki ... 

- Właśnie o to chodzi. To było głównym po­
wodem dla którego pana z konferencyi u starosty 
tu zaprosiłem. Badeniego mamy za sobą, bośmy go 
zrobili obywatelem honorowym. Należało by w ten 
spo11ób i ł'otockiego zajść z mańki. 

- A wiei,z panie Antoni - woła ucieszony, za­
cierając ręce burmistrz, - że znakomicie radzisz. 
Złapiemy kochanego Jęd rusia ua wędkę, zrobimy go 
obywatelem Lonorowjm. W rborny pomysł! 

- To mało, trzeba zro bió coś więcej • .•
Ba, coś więcej ? Pożyczki z naszej Kasy ze.licz•

kowej on na nieszczęście n,ie potrzebuje. 
- Zapewne, że nie. Ale można go związa6 ze

�miecińskim . • . 
- Przecie nie powrozem ? •• Jakże ioh zwi\zać

�ozycieli ludowyoh- w. 6alioyi. Sprawa. ta jest. t� 
ważn�, _że nalety j11 wytoczyć przed qd Europy, bo .. 

.inaczej· przy -dotyohozasowej iyozliwości .Sejmu a.ni 
za sto· lat nie doczekamy aię powazeohnej nauki lu­
,Jowej w całym kraju. 

•• o•

ŚW I AT SIĘ KOŃCZY; 

Coraz częściej widzieć mo:1.na z1aki, w posta.ci 
przeróżn.) oh gwttltów i zbrodni� które świadczą, że 
zbliża się zapowiedziany kouieo świata. 

O takim niezwykłym znaku, opowiadają ludżie 
w Nowym Sąo2.u. następ1:1j3ccą i wielce interesując� 
hist.)ryę. 

OJ kilku lat mieszkał tutaj emerytowany nau­
czyciel Karol Kuczabiński, który po śmierci swojej 
żony w lutym b, r. zachorował na rozstrój nerwowy, 
co przecież trafia się czę-.to między ludźmi. Komuś 
jednak zależało widocznie na tem, aby wykorzystać 
tę smutną sposobnośó, albowiem po:starano się, że 
Kuozabińskiego, jako chorego na umyśle wywieziono 
do Kulparkowa. 

W tem nie ma nic złego ani podejrzanego, 
gdyby nie ta drobna okoliczność, że Kuczabiński był 
właścicielem realności w N owym Sączu, �raniczącej 
z jednej strony z placem po starej organistówce, 
zaś z drugiej strony z ulicą Lwowską, która w tem 
miej sou ma byó dOS.) ć znlicznie rozszerzoną - wre· 
szoie, że do administracyi tą realnością ustanowiono 
kuratorem Jót.efa. Krzystooia, zauf,rne5o powier • 
nika czyli t. zw. prawą ręk!i ks. infułata dr. Góndika, 
który od dawna miał zamiar nabyć kawałek placu 
z realnośei ś. p. żony K uozabińskiego, lecz ta uczy-

. nió tego nie chciała. 
Ludzie interesujl\CY się blizej tą niezwykłą hi­

storyą opowiadają, że istnieje tajemniczy zamiar 

razem, gadaJże pan jakże, teu namiesL11ik, ten sta• 
rosta .•. 

Zrobić równocześnie i Jędrnsia i Śmieciń­
skiego obywatelami honorowymi .•. 

Burmistrz osłupiał ... Stracił na razie mowę .. 
Silił się długi cza�, by co� powiedzieć, wreszcie wy­
jęknął: 

- A! . . . niechże cię dunder świśnie panie
Antoni! ... Wisielel!, który oderwał się od szubie­
nicy, nawet by na ten koucept nie przyszedł. Prze, 
szedłeś samego siebie. 

Brudniak ucieizvny pochwal3i, ukłonił się i wy• 
szeptał : 

- Zbytek ła,ki panie burmistrzu.
- Chodzi jednak o to - mówi po namyśle·

Babracz - ·by się poczciwy Jędr, ś nie połapał, bo 
bądżco 1'ądź, to żart trochę za gruby. Gotów pójść 
po rozum do głowy, gotów zw1chać pismo no:iem, 
poznać się µa. farbowanych lisach i obywatelstwa. 
honorowego od uas nie przyjąć. Podobuy wypa.delt 
miał już miejsce z uam1estmk1em Alfredem Potoc­
kim w innej gminie. W ziąl za obrazę nadanie oby­
watelstwa. honoroweg..> i oświadczył deputa.cyi: 

11 
Tam 

gdzie s3i „szt4brfiwcy" obywatelami honorowymi, tam. 
nie może byó „Potocki". (O. d. na.st.) 
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'1przedania realn-0śoi Kuczabiń•kiego na licytaoyi, i 
że najprawdopodobniej ńabędzie jll ktoś zaufany ks. 
infułata, który w · t�m &l\siedztwie ma już 3 własne 
realności. 

Tych kilka słów podajemy tł\ drogi\ do wia­
domości tutejszego są;du dla tej przyczyny, ponieważ 
odstawiony do Kµlparkowa Kuczabiński nie ma tutaj 
nikogo z rodziny, coby skutecznie stanl\ł w obronie 
jego wolności osobistej i w obronie jego majl\tk11. 

' .. 
O krzy"czącej niedorzeczności i strasznej siko­

dliwości szczepienia ospy. 
(Kilka uwag dla rodzicow i opiekunów). 

Pod takim tytułem napisał obszerne dziełko 
(208 stronic druku) ks. Wincenty Pixa,, kanonik i spo• 
,wiednik przy kościele N. P. Maryi w Krakowie *).

Autor na podstawie długoletnich i gruntownych ba• 
dań doszedł do przeświadczenia, że szczepienie ospy 
jest wielce szkodliwe - i dlatego owocem swych 
badań, pragnie podzielić się z wszystkimi, co wyj­
dzie na chwałę Bogu i pożytek narodu. 

Każdy, kto ma sw6j zdrowy rozum - pisze ks. 
Pixa- rozsądnie patrzy i umie myśleó logicznie, poj­
mie łatwo, że szczepienie ospy sztucznej t. j. wstrzy­
kiwanie do 2drowego ciała ludzkiego zepsut,j m�teryi 
z ospowego u·rzoda w tym celu, aby szczepionego U• 
obronić od ospy natur alnej, r:iczem innem nie jelłt 
- jak zabobonem, dziwolągiem le-karskim.

Na st�ierdzenie tego rozumowania pisze w swej 
brosrnrc<>< Adolf hr. Zedtwitz "że należałoby �rz!dzić 
osobne sądy kryminalne na lekkomyślnych uczoCJ.ych, 
któny śmialemi twierdzeniami wielkie sprowadzajl\ 
na lud' nieszczęście, aby się wykazało, czy ich karać 
jako :zbrodniarzy, czy też puścić na wolnc.śó jako 
nieuków, niepoczytalnych i niegodnych swego st&.• 
nowiska". 

Ponieważ nasze władze szkolne żądają od mło­
dzieży świadectwa szczepionej ospy - dlatego o bo. 
wiązkiem rodziców będzie zapoznać się dokładnie 
z t" ważną sprawą,· aby mogli skutecznie zwalczać 
ciemnotę i guślarstwo, oraz bronić swoje dzieci ód 
nieuchronnego kalectwa. 

Wyjaśniamy na razie dla informacyi naszym 
Czytelnikom i Czytelniczkom, że w Austryi nie ist• 
11ieje ustawa pań_stwowa do przymusowago szczepienia, 
i µ_lateg(} wystarczy u nas powiedzieć le.karzow{: ,,Nie 
dam szczepić mego dziecka". 

Wyjaśniamy, że ministeryalne rozporządzeNie z d. · 
9. czerwca 1891 nie obo,oiązuje pod przymusem, wobeo
ozego ani starosta, ani fizyk, ani burmistrż, żandarm
i t: d. nie' mają prawa zmuszać ludzi groźbą lub karą
do szcupier1ia dzieci, gdyż byłoby to nadużyoiem
a przeciw takiem nadużyciom c. k. Namiestnictwo
rozp. 1. 7.743 przyrzekło zapobiegać i koniec im poło•
żyó. Niestety - �adna władza, t. j. •ni starostwo,
ani Rada· powiatowa, ani Magistrat nie ,zawiad,omily

*) Wzmiankowane dziełko jest do nab7oia w na11ej .ld-
111ini1trao7i za 2 K (P. R). 

o tem rozporz\dzeniu najwięcej interesowanych t. j.
rodzićów.

Dla zach�ty i do rozważenia tej niezmiernie wa­
żnej kwestyi, oraz wyrobienia s.obie o niej choćby 
pobieżnego wyobrażenia, przywiedziemy pytanie: Czy 
motna być prawnie ztnuszonym do szczepienia? Jak do• 
nosi „Pr:uwodlłik ZdroUJia" w numerze kwietniowym 
1907, ważne to-pytanie znalazło przeczącą odpowiedź 
przez wyrok z dnia 1. grudnia 1906 senatu karnego 
sądu ziemiańskiego w Diiiseldorfie. Pewien obywatel 
z Barmen, przekonany przeciwnilc szczepienia, wzbra· 
nial się dać szozepió swyoh dzieci, przynajmniej do• 
póty, jak długo -rzqd nie przyjmie na siebie gwarancyi, 
-że przez zaszczepienie nie nastąpi żadne zakażenie.

Z tej przyczyny zawezwano go kilka.krotnie do
zapłacenia, kary stosownie do §. 14. prawa szczepni•
czego (w Anglii, i'rancyi, Niemczech i Włoszech
istnieje ustawa państwowa. o przymusowem szcze•
pieniu). Chciano go przez to zmusić do nader już
011ławionego szczepienia - atoli on postawił wniosek
o 81\dowe rozstrzygnięcie, mianowicie opieraj\c si�
ua zasadzie podstawowego zdania prawnego "ne bis
in idem" t. zn. że w jedne; i tej samej sprawie karnej
nie powinno nast'lpió częśoiej ukaranie, skoro to nie
jest wyraźnie naznaczone w odnośnem prawie.

Z tego powodu sąd uwolnił oskarżonego od· 
kary! natomiast w II-giej instancyi sąd ziemski za• 
sądził go na karę. W dalszej zaś instancyi sąd nad· 
ziemski uznał za słuszne wyżej wspomniane podsta­
wy zasl\dzonego i zniósł karę poprzedniej instancyi. 
Wi'1zimy stlld, że można odnieść zwyci�st,wo, skoro 
tylko- mamy po temu dość rozumu, oglę fooś:}i i wy• 
trwałości. 

Ważna. ta sprawa nadaje się do gruntownego 
rozpatrzenia ·przez naszych posłów, aby uchronić ro• 
dziców od mnogich sekatur , zwłaszcza. ze strony 
władz szkolnych, które ślepo żądają, a.by dzieci szkol• 
ne tyły szozepione nawet dwa razy. 

ll'ynlkl wyborów ,v Gallc7I. 
(Dokończenie). 

Maślattka Antoni (nar. dem.) z zastępcy po D. 
Abrahamowiczu. 

dr. Obertyfi�ki Kazimierz (nar. dem.) 13 336 
z okr. Złoczów--Kamionka. 

dr. Ochrymowicz Włodzimierz (ukrainiec) 12.278 
z okr. Zaleszczyki-Horodenka-Sniatyn. 

dr. Okuniewski 7eoftl (ukrainiec) �5.840 
z okr. Zaleszczyki-Horodenka-Sniatyn. 

dr. Oleśnicki Eugeniusz (ukrainiec) .24.706 
z okr. Stryj-Żyda.ozów- Bóbrka. 

Olszewski Michał (ludowiec) 16.105. 
z okr. Tarnów-Wojnicz. 

Ostapczuk Ja" (ruski socya.l.) 10.701 
z. okr. Tarnopol-Zbaraż.

Paduch A11toni (ludowiec) 7.958 
z okr. Rzeszów-Kolbuszowa. 

ks. Pastor Leon (centrum) 2431 
z okr. Gorlice-Jaslo-Dębioa. 

Pawlusakiewicz .Antoni (centrum) 7.146 
z okr. Żywiec-Maków. 

· dr. Pet,l,Nz lgNacy (demokr.) 1337 z m. Krakowa.
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dr. Petru,zewicz Eugeni",; (ukrainieo) 19.293 ... 

111 okr. Sokal-Brody�Zborów. 
fłlrycki Michał (radykał) 15 670 

111 okr. Skalat-Hasiatyn. 
ł'otoczek BtaNislau, (ce trum) 6.4:4 

z okr. Nowy z- ry ów. 
dr. Ptal Józef (nar. demokr.) 7.176. 

z okr. Limanowa-Krośoienko. 
Qo,nańczuk JuliuN (ukrain.) 14.948 

2 okr. Dolina-Kałusz-Nadwórna 
Rosochacki Moysa Stefa.N (kon11erw.J 
i okr. Buczacz- Sniatyn-Zi.lee2czyki-Borszozów. 
�uebe„bau,r Adam lJudowieo) 6.2�7 

z okr. Boohnia-Brzesko • 
.f{,. Rzeszódko Baturni,e (bezpartyjny) 6.4 11 

z okr. Limanowa-Krościenko. 
$ikors11i 7adeusz (demokr.) 1.238 

z miasta Krakowa. 
.$iwula Ja,. (ludowiec) 10.761 

z okr. Ropczyce-Pilzno 
dr. Stachura Da11iel (Ukrain.) 8.4:73 

. z. okr. Jarosław-Cieszanów. 
,�r. Sta'lłiszewski Wale,ety (demokr.) 1663 

z miasta. Krakowa. 
$ta'lłiszewski Józef (ludowiec) 14.490 

z okr. Pilzno-Ropozyoe. 
$tapillsk, Ja,. (ludowie�) 8.455 

z okr. Krosno-Zmigród. 
_$land Adolf (syonista) 2585 z miasta Brody. 
$taruch 7 ymoteusz (ukraiu.) 10. 790 
, z okr. Brzeżany-Bursztyn. 
$redNiawski A1ti.rzei (ludowiec) 10.799 

z okr. Wadowioe-Myślenioe. 
dr. Starzyńsk� Stanisław (kc,nserw.) 4.841 

z okr. Zółkiew-Sokal. 
J(s. Stoialowski Sta,eislaw (centrum) 7.1S6 · 

z okr. Bochnia-Brzesko. 
§tohaNdei Sta"istr11r (centr) 5.236

z okr. Chrzanów-Liszki. 
$twiertnia Patrel ( demokr.) 1976 

z miasta. St1misławów. 
$zajer 7omasz (centrum) 7.62 2 

z okr. Kolbuszowa-Rzeszów. 
J(s. Szponder .Andrzej (centr.) 4.4 26 

z okr. Chrzanów-Liszki. 
(łr. Tomaszewski FraKciszek (nar. dem. ) 1.27 4

z miasta Lwowa. 
dr. TrylOll'ski t,yryl Lr„dykał) 2 9  652 dwa. mandaty 

z okr. Kolomya.-K ossów. 
Wiącek Wojciech (nar. dem.) 4.739 

z okr. Nisko-Tarnobrzeg. 
1Vittyk Semen (rus. soo.) 14.351 

111 okr. Drohobycz-Stary Sambor. 
Wójcik FraNciszek (ludowiec) 6.407 

z okr. Kraków-Podgórze-Wieliczka 
.f{s. WojNarowski Tytus (ukrainieo) 29.451 

z okr. Peozeniżyn-Kołomya. 
Zagórski Eustachy (konser.) 

z okr. Skalat - Pod wołoozyska.. 
.Jamorski Ja.,. (nar. dem.) 9.892 

z okr. Tarnopol-Zb&rai 
$arański Ja,e (nar. dem.) 10.786 

z okr. Drohobyoz-Sta.ry Sambor. 
/iel,,.ieroski EdmuNd (demokr.) 1.478 -

• miasta Krakowa.. 
J{s. clr. ŻvguUfaski Michał ( oentr.) 4 .866 

z okr. Tamów-Wojnicz. 

lllerozsądna moda. 

Pod takim tytułem �mieściła 
11
Gazeta. Kołomyj·· 

ska" bardzo tra.Cne uwa.gi, które ze wzgllłdu na sw� 
istotn11 wartość przytaczamy dosłownie: 

„Dok11d dąża. te dziewczynki w bieli z białymi 
welonami na głowie?-· zapytałem mego kolegi, wi• 
dz9ao już po raz drugi w tym tygodniu dziewczynki 
wystroi one, kręollce się po ulioy Kra.szewskiego. -
,, To daiewczqtka przyst�pują dzil do pierwszej Komu• 
nii" - odpowiada. mój kolega. Teraz taka. moda 
w białe welony stroió dziewczynki na tlł uroczystość! 

Ha! mój Boże - pomyślałem sobie - na oo już 
teraz mody nie będzie, kiedy ja, do najświętszej rze• 
czy stosują. Jak to dobrze było, kiedyśmy mieli 
skromniejsze wymagania, a wszechwładna moda. nie 
brała w· swoje posiadanie przynajmniej takich nie• 
winnych duszyczek ; kiedy mała, d.ziewozynkę matka 
prowadziła do pierwszej Komunii czysto, chędogo, 
ale ubogo ubranll w tem, oo było w domu z radości\ . 
w sero'.l, że ta ważna chwila w jej życiu wyciśnie 
święte piętno na niewinnej duszyozoe i odda jll światu 
dobra., skromną i zadowoloną z tego oo ma, na po· 
żytek Bogu i ludziom. 

Dziś nie jedna ma.tka nie raduje się ta, chwila,, 
ale ja. przygniata ciężka troska, sklld wzia,ó na. strojn� 
sukienkę, białe buciki, welon wspaniały, aby modzie 
stało się zadoM?. .. aby zatruć tak wa.żna, chwil� 
śmiesznośoi11 , boó śmieszne te na.puszone, oia,gle 
podziwiające i pop_ra"."iaja,oe swoj� toaletę l_edwie
od ziemi odrosłe dz1eo1 w tym stroJU wyglądaJI\· 

· Na żadnej z nioh nie widać wzruszenia, przenoia. 
się ważności!\ chwili,. ale z pewnośoia, u każdej do: 
minuje myśl, ozy m1 w tem do twarzy P Czy mÓJ 
strój ładniejszy od stroju mojej koleżanki? O tem, 
że na tym stroju dług może cięży, że biedny ojciec 

· ciężko po całych dniach pracuja,oy, Bóg wie na. jakie-­
upokorzenia w biurze �d prz?łolon_yoh narażony,
może ostatnie grosze wyJąl z kieszem, aby - oórkę
dziecko jeszcze - ubrać do Komunii ... modnie, nie
pomyślało z pewnością żadne z tych dzieci. Pierwsza
Komunia, to nie święta chwila, ale pierwsze wyma•

1 ganie j�kie .dziewczy1:1ka żyo_iu . po�ta.w!ła. Za. tem
pójdzie JUŻ łat�o dru_gie, trze01e 1 wiele mnyoh 1. tak
nie chowamy JUŻ dziś skromnych, potulnych dziew•
ozynek, któreby kiedyś potem podawszy rękę męż•
czyżnie szły z nim przez życie pogodne, rozja9nia•
jące mu drogę życia � tak już ciężk\.

Dziś rosną rozch1merowane panny, którym broń
Boże Jlie wolno powiedzieó oo znaczą trudy, troski,
oszozędnośó, z&do·\\'olenie B tego oo się ma, bo to
pannę rozdrażnia., stroi się je i dekoruje, jak długo
ojczysko biedny �iągnie płu� •nojny przed so�l\,. akiedy go nie stanie wsadza Sllł taka panna gdzie Jll
przyjmą i gdzie może i truje na. około wszy&tkim
każda, chwilę życia! Nio dziwnego, że mężczyźni
boją się tyoh bezdusznych lalek i wolą życie po.
kawiarniach, cukierniach i szulerniach ja.k wieczne
piekło z taką panną, to też z jednej strony oora.z
więcej starych panien, l?- drugiej strony kawalerów.
A jeśli który mężczyzna uszczęśliwi się taka, istota,,.
to po to,· aby złamał sobie żyoie, a wymagania żony,
aby go -popchnęły w dług, a ozlłsto bardzo do jakiej
defrauda.oyi, a. zatem i do krat kryminału. I przed.
stawiło mi silł jasno żyoie i pożycie z tak\ pannl\
i podziękowałem Bogu, że mi dał wcześniej żyó i
wcześniej wyszukać sobie towarzyszklł ·żyoia tak11 ,
która daje szczęśoie, a nie przekleństwo memu żyoin.

Zaledwie oprzytomniałem i otrz\słem się z roju
tyoh przykrych myśli, znowu cały szereg wystrojo•
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ny�h dziewo�ynek przeszedł
".';

. �pło ;)ą».ł,,�1;!t;"!!•zoziaśli­
wione ze swoich poo!eo� ... '!11�-�Y,7;�..otlladaily je do 
fotografii, aby WJJiecMic w myśl, , d�ucki :9l1tpot� i pro• 
fciNacy,; śU1iętej chwili. I jeszcze jedna myśl przemkn�ła 
mi przez głowę : ,,Dziękuj ę  Ci .Boże, żeś mi nie d�I 
córki, . ktÓrl\bym według modnej reoepty WJ9ho„wą.ma 
na lalkę wy kierować musiał, dziękuj ę  Ci :Boże,.; żeś 
mi nie d al sy �a, któryby kiedyś pod dach mój wpro• 
wadził, j ako żonę ,  taki\ bezduszni\ istotę i naraził 
może moj e  nazwisko na w styd i upokorzenie.  

K R O N I K A 

Od Redakcy i. Naj bliższy numer 9 Mieszczattina" 
WJjdzie dn ia  1.  sierpnia b. r .  

Przychodzą po rozum do głowy. Czterdzieści lat 
rsądów autonomicznych wykazuj e  o lb rzymie  braki w na• 
szem ustaw odawstwie au tonomicznem,  że je ciągle ła• 
tać trzeba. Dopiero obecnie Rada miasta Krakowa 
utworzJ ła dla sp ra w  budowlanych Rad� artystycznq 
z głosem d oradczym.  Połowę tej Rady stanow i ć  b�d14 
aelegaci Rady miasta, zaś drugą poło w ę  z poza Rady 
gminnej , ile moż ności ludzie zMwodowi .  Czy w lladach 
gminn) ch D i e  możnaby mieć przy każdej sekcy i  pod�­
bnaj Rady zawodowej jak n. p. ·szkolnej ,  ogrodn 1czeJ , 
finanso wej, go spodarczej, lekarskiej i t. d . W szakże 
ludzi, chętnych do p racy jest dosyć - ty lko n a leży ich 
wezwać do współudziału,  a co naj ważniejsza, uszano• 
wać ich głos doradczy. 

· Z obawy przed maturą, powiesił się dnia 13.
z. m. abitury en t Gorzkowski, uczeń gimn. w llochni. 

Gdziez są ci „ demokraci" 7 Niedawne to czasy, 
kiedy . demokraci i narodowi-dem. głosili przed świa• 
tem,  · że stańczycy · w przyszłam KoJe polakiem, bfdq 
ieść czarny chlebuś opo,zycyi. . .  �ymczasem o ;«iziw_o !_ . .  
Dem ok ratyczna większość wybrała 4\J.  gł0Ram1 na1ioi� · 
kszego u stecznika Abrahamowicza, czyl i  1 11 ue wi sł uwy 
Koło polskie po?.ost11 ło na.dal stańczy k owskiem. 

Budzą się miasta. Ostatnie wy bory do Rady pań� 
stwa wyw ołały w śród mieszczaństwa nieznany daw nieJ 
zapał do obrony swoich pra w. Wszędzie też przy po­
Dl OC)' uczciwej i n teligencyi zawillzują się c rganizacye 
polityczne, i tak : w titanisław owie na jednem zgroma.• 
dzeniu zgłosiło przJ ,tąp10n ie do stronnictw a dr mokr. 
około 500 osób .  W No wym Sączu liczy po dzi� dzień 
etron. damokr. zwyż 200 członków.  W Rzeszowie i in­
ny.eh większy ch miast11 c b  a kcy a j es t  w pełny m toku. 

Ofiara barbarzynskich systemów. Dnia 1 5. z .  m. 
pozba,wil się ży cia w.utrzałem z flobertu 1 4-to letn. 
uczeń IV. k lasy szkoły realnej we Lwowie, syn tamt. 
tokarza i trafikanta z powodu zły c h  not, grożlłcych mu 
powtórzeniem klasy. Denat zostawił hs t  do rodz.iców, 
w którym j ako po w ó d t ego rozpaczl i wego kroku po• 
daje zniech�cenie do  świata, a j ako bezpośrednią po• , 
budk� do ozynu - ostatDill 9 dwój k�" . 

Wielki festyn u rządzony staraniem 'l'owarzy stwa 
Szkoły ludowej w N o \\' y m Sączu dnia 16. z.  m. dzięki 
ruchl iwemu komi teto w i  i j ego energicznym zabiegom 
udał s i� b1Jrdzo dobrz1, pod każdy m w zg lędem. 

. Pouczające WY dawnictwo. Nowa Austrya  czyli 
mapa w_yburów au11trya ckirh z roku 1907 wy koń czoną 
została przt z  firmę G. Freytag et Berndt, Wiedeń VII. 
Ogrom ua ścieuoa  karta ko lorowa z rozlicznem1  objaś• 
nieniam( przedsta wia w1:1zy11tk ie rezu l taty wy borów, 
,przyta�za nazwiska " )  brll nych posłów we wszystkich 
kraj�cb. aus�ryackicn ; u w idacznia stosunek poszczegó�­
nych "!tro ��1ctw, nar1 1 d ó w, ludności, siły podatkowe) ,  
narod owpac1 każdegc, kraj u 1 td.  Jest to  pierwszy do­
kumen� }n formacyjny

1 k t.óry dla każdego działacza po• 
. . � r:: \' 

litycsnego wiele .korzy11ci · oddać mote . . Cena e_pempl, · 
2 korony� Do nabycia we wszystkich k.ai �garniach. 

:,,· · "' Baczność przad ćhill iganaml "Zdrady narodowej" ,..
j Zeszłego miesi11ca rozesłała 11Zdrada �ąro.do.wa• k;:omu•
· ni kat do wszyatkfoh swoich komitetów. i zaufanych „o•

sób w. miastach naszego kmju, aby przystąpioNo b,.,.

. zwlocznje do wzmocnienia powiatowych org,a„izacgj . fł!J�
rodowych jak niemniej do objęcia tą organizacy'ł wal
i miast, powołanych o becnie do rozstrzygania o . Jie•
runku polityki krajowej - ażeby przez to sparaliżo•
wać wpływ stronnictw radykalny,,}i. Jest to więc dal•
sza pobudka ze strony „ Zdrady 'lłarodowei" aby za.•
wczasu sposobić si� do naj bliższych wyboró w do Sej mu# ·
A wi�c baczność demokraci mieszczańscy 1 1

Pod adresem posłów ludowych. Anarchia u górtJ 
- anarchia u dołu -- tak pow-iedzieć moina · o . �ie• . .
k tórych c .  k .  urzędnikach galicyjskich. Rob.ią', _ o n i  bo• ,
wiem co chcą -- i wszystko uchodzi im bezkarnie ! f ­
Ot np. w Nowym Sączu jeat niejaki p. Stanisław o„

· br�ud, komisarz przy okręg. Dyrekcyi Skarbu i niejaki
dr. Władysław Pec, dyrektor tejże Dyrekcyi · eka.rbu,
którzy nie tylko mają czas należeć do wszystkich ko•
mitetów jak katolickich Polaków, nar. -demokratów, ale ·
nadto do komitetu wybo,rczego, & nawet do Zą.rzl'ldu
Sodalicyi Maryańskiej. Wzmiankow,ani pa.nowie maj14 ·
,- idocznie zbyt wiele czasu · wolnego} skoro zajmują się
nawet werbowaniem nauczycieli udowych z okolicz•
nych powiatów na rekolekcye 00. Jezuitów w Nowytn
Sąc-au. Jesteśmy w posiadaniu takiego j ednego, zapró• ­
szenia, na którem imieniem Zarządu Sodalicyi Mary•
ańskiej figurują: : Ks. A. Załęski, moderator, Dr. Wł. ­
Pec prefekt, A. Obrzud sekretarz. Dla kompletu bra•
kuje jeszcze kilku skarbowych Sodali sów • . •  do obsługi
kościoła 00. Jezuitó w, a miel iby śmy c. k . jezuick!ł·
d1rekcy� skarbową.

· -= Szkodliwa . robota wszechpolaków. "Tygodnik Ja•
rosła wski " <1o nosi,  ze wszech polacy na woły wali w 11Sło • ·
wie Polskiem " wyborców Jarosławia, aby raczej gło •
sowali na  prezydenta Francyi (I) jak na tamt. burmi•
strza - a gdy ten, mimo szatańskiej kontragitacyi utrzy•
mał 11ię przy mandacie - w tej chwili „ Słowo Polskie•­
z dra Dietziusa zrobiło narodowego- demokratę • . .  aby ­
go wciągnąć do swego o bozu.

Egzamin dojrzałości. W ciągu 10- 1 5  z. m. odbył-=
się usmy �gzamin  doj rzałości w gim uazy!lw w N.J wy m. 
Sllczu pod pr,:ew. p. Ignacego Kranza, dyrektora gimn, .
z Podgórza. S wiadeotwo doj rzałości na 40 abituryent6 w
otrzymali : Adamczyk Wł., Celewicz Ant. , Chrobak J.,
Czachowski Stef., Cza<lerski J., Flisowski K., Gawron­
Marcin (z odzn.), Gliński Ant., Giercuszkiewicz Wł.i ·
Habel H., Janicki Br., Jeżowski J., Józefczyk Zd1., f
Km1etowicz J. (z odzn.), Kolarz Paw., Kopciuch Eust.v
Kozłowski Wik., Kożusznik Rud., Kunen Mar., Lazaro •

. wicz J., .Maschler B. (z odzn.), Piątkowski Fr.� Pęksa
St., Plechta. J. (z odzn.), Pindelski Ad., Solowij _ W.r ·
Stosur Ant. , Szłapak Al . ( z  odzn .), Szeligiewicz Józ ,v 
Sredniawa :illdw., Sredniawa Ka.z., Wajda Ant., Wa• -
siewicz J., Zieliński R., Z namirowski Karol. Cit.ereąh
abi turyentó w przeznaczono do egzaminu popra wczego, ·
j ednego reprobowano na rok.

Bankiet na cześć posła dra Germana do piero�
w tydzień po odnięsionem 11 zwycięstwie" urządził kom i•
tet narodo wych demokr. w No wym Sączu .• .Panowie ci,..:
którzy po sławnych' ,, wy borach" u cie kali chyłkiem, nie
śmiejąc ludziom spoJ rzeó w oczy , urslldzili sob.ie 11 try�
umf " - a p. Germanowi mał11 11 owa�yę" .  , _Bankiet dany
był na 70 osób, · w który m oprócz wnechpolaków zna•
lazły aię dla dek<,racyi nielicznę jednostki ze stanll - ­
mieszczańskiego, znane powSJ..e�b.tiie z szl-.Jchet11ości swer
,go charakteru. Podczas bankietu uchwalono zorganizo"'
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-- w.�'Ci· !ltr.-0nni�two 'narodowo-demokratyosne, które dąży6· 
btdżie do wprowadzenia uczciwych i patryotyczfłych 

- , inie1.1csan przy najrliż1.1y'1h wyborach do Rady miej•
,Jkiej. N11 zadatek tej „narodowej" roboty wpiaali sit
- w1.1y11cy ucsestnicy bankietu jako osłonko wie założy•
. ciele prsyszłej organisacyi wszechpolskiej.· 

Precz z barbarzyńskim systemem! Dwutygodnik 
}caf,chetyczNy w num. z dnia 20. maja 1907 omawiając 
1to11anek katechety do młodzieży radzi katechetom, aby 

.,amiast .dwójek* w razi.e ujemnej odpowiedii - pisać 
rzecz, której ucseń nie umiał, a gdy p6źniej tego sit 

.donny, u11agę OWfł przekreślić. Natomiast ks. Masny, 
Jtatecheta prsy aemin. naucz. żeóskiem w Krakowie 
i członek Komisyi egzamin. postawił tę kwestyę naj• 

. wyraźniej, albowiem żqda on przy klasyfikacyi z religii 
koniecznie not postępowych. Bo też nie może byó ina• 
esej. Jezeli katecheta (nauc1yciel) pracuje rzetelnie, 

{JlaÓwczee nawet najełabazy uczeń z jego nauki korzy• 
Jłać b�d1ie. Inna jednak sprawa, gdy katecheta żlld& ' 
bezmyślnego wykucia 2, 3, a nawet 5ciu -kartek!!, bo 

. wtedy nawet zdolny uczeń do takiej zabójczej nauki 
�azió sio muai. Dlatego wołamy i wołać b9d1iemy ał 

.do skutku: Precz z klasyftkacyq • eg�ami„ami I 
W,dzlęczność synowska. Ze Starego S11csa donoH'ł 

nam: Zal ściska seree, patrz,c na postępki niewdzię• 
cznych dzieci, kt6re za staranne i pełne poświęcenia 

. wychowanie, brudn11 niewdzięczności'ł odpłacaj11 się ro• 
dzicom na ich stare lata. Dr. Wincenty Chmura, sekre• 
tarz przy s14d1ie krajowym w Krakowie, syn p. Jakóba 

.Chmury, majstra ssewskiego i właściciela realności 
w Starym s,czu, który z cięiidej pracy rllk dopomógł 
tyo�wi do uzyskania tak wysokiego stanowiska, wni6sł 
.obecnie p,:zec_iw swemu ojeu, 70-letniemu starcowi skarg� 

. do sądu o -UZfłaKie tegoż za marKotrawc� ! ! • • • W zmian• 
Jrnwany Jak6b Chmura jest dotąd od 30. lat radnym 
miasta, wyposa:tył dzieni dostatnio i dopiero teraz na 

, staroś6 doczekał się od awego syna tak niezwykłego 
ąszanowania i wywdzięczenia. Kuratorem dla "marno• 

-trawcr ustanowił pan dr. Chmura swego szwagra Bta­
_ pisława Majewskiego, który na mocy upoważnienia od
p. sekretarsa s11du i szwagra urzlldził '15. z. m. forma}.

iny najasd na. dom Chmury. Przyszedł bowiem w nocy
-� chłopami, wybił okna w mieazkaniu lokatorki p. H.
Słowikowej, następnie usiłował wyważyć drzwi drlłga·
-ini, aby j11 wyrzucić I mieszkania. Sprawa oddana do
J>rokuratoryi' Państwa. Stan.· Majewski (sekretarz ma•

_gistra-tu w Starym 811010) ma na real. teścia zabezpie
· czony posag dla żony w kwocie 2.000 złr. - ale nlł
tej części zrobił już przeszło 1900 złr. długu, nie licząc
znacznyeh długów prywatnych. Cholł więc widocznie

.obej szwagrowie "sekretarze" tym sposobem „ratować"
dalszy majątek ojca". Komentarze zbytec1n".

Wielki zjazd do kopalń · wiellcklch urz11daa dnia s.

Jipca b." r. tamt C1ytelnia ludowa. - W atęp od 01oby 
1 użyciem windy 6 kor. · 

Zmarli. J a n W 1 � o o ·k i , notaryusz z Limanowej, 
zmarł z. m.na kuracyi w Truskawcu. Edmu n d  D zie• . 
ś l e  ws ki, kom iaa rz straty skarbowej w Nowym 811czu, 
zmarł s. m w 42. roku życia. 

- - - - - - - - - -:

FORTtPlf\N 
j ' zupełnie jak nowy, w bardzo dobrym stanie, 

z powodu wyja.zdn właściciela 
'tanio do sprzedania •. 

Zgłoszenia do Administracyi „Mieszczanina". 

l� 
··- :i ·' .. 

s,siadki bieliznę oglądają, 
Radośnie Robie rozprawiają: 
.,Niema dziurek an; smug, 

�

Zhści nie trzeba, ni wiele slu&' 
l\!ydło Sobichta zawsze bierz, 
I w dobroć jego śmiafo wierz/ 

XAK�AD 

techniczno-dent9st9czn9 
MRKSR GOŁDBERGERR 

w Nowym Sączu, Rynek, 1. l8 
(nad główną trafiką), 

pomocy asystenta z ukończoną szkoła. techniczno-dentystyczni\ w Berlinie 

SZTIJVZNE ZĘBY I SZVZĘHI 
według najnowszego systemu w różnych oprawach. 

Pojedyncze zęby w złocie bez podniebienia, sztuczne korony 1 wszelkie 
· · reperacye, wchodzące w ten za.kres. 
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'-łi WYROBY TKACKIE � 
,· najlłłpHego przędziwa, jak najstaran· 

niej wykona ne - j a  kot o: 
Płótna białe ZWllkłe i prześcieradł. szerokości,
Dymy, ·Dreliszki, Ręczniki, Chusteczki do nosa, 
Śoierki, Obrusy. llarchany, Flanele, Szewioty,
Płócienk:a kolorowe na fartuszki, sukienki, 

bluzki i t. p. 
poleca po cenach umiarkowanych 

Po tym znaku 
poznaje się 

s· k 1 e p y, 
w który�h się 

wyłącznie 
SINGERA 

maszvny do swcia 
8p1:zedaje 

,_ Tkalnia Dłócicn i Skład, Wysyłkowy 
MICHAŁA· MIĘSO W ICZA. Singer Com�. Tnw. akc. MASlYN do SZYCIA 

w borczynie·obok 'lirosna. NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska l. 264. 
Ktokolwitk zażąda otrzyma franko 
cen nik 1 wt1zelk1e możliwe prób ki 

to\\arow. 

FELIKS DOBROWOLSKI 

wyrób i sprzedaż wędlin 
w N owym Sącz u, 

· Ostrzegamy na;zych P. T. Odbiorców przed
ma szynami, którA dostarczają ir;mi kupcy pod na­
zwą „oryginalne Singe ra". Ponieważ naszych ma• 
szy n do szycia nie od dajemy nigdy żadnym kupcom 
do sprzedaży, przeto dostarczane przez nieb ma• 
szyny pod naz wą „orygi nalne Singera" - są w naj· 
lep szym wy padku stare, używane , z trzeciej ri;ki 
nabyte i odnawiane, za które my ani od powie• 
dzielności nie przyjmujemy , ani też do takowych 
potrzt>bnych czę�ci nie dostarczaąiy. . , , Rynek i ul. Jagiellóńska 

poleca swoje wy śmie n i te wyroby 
wędlin Wt1zelk1ego rodzaju, sporz\· 

dzane z czystego mi�sa. 

oooooooooooo�oooooo��twO 

.... po cenach zniżonych • ..._
Wysyłką na ,prowincyę odwrotną pocztą. 

- Medal bronzowy S
• z Wystaw�owym :::,ączu r. 1905. �• Julia.n Vią.żyóskl j 
• w No\\yw 8łłczu1 ul. Jagiellońska 

I • Praeew1ia sukien daaskiell
I konfekcyi i wienchów na futra 
li w.Luw.eg.u "1 whu, Jllł .zamó wiem a S.
• i na składzie. �
I Peleryny 1 ubiory w styl'u zako- �I p1:111t1k1w i i..rak.owskiu1. lri

Poleryny nieprzemakalne lodenowe. CJ 
I Zawowiema zuwrnjcsowe wykonuje �
I w krót iw czasitl - Próbki i informacye �

rałatwia bezplamitl. · el
I Medal srebrny � 
� � a z wystawy w 'l'arnow10 w r. 1905, � 

Zarz"d propmacyi miejskiej 
w ,.\UH YM .s4uzu 

poleca Szau. l'. l'ubliczności 
0 wszelk1e90 rodzaJu Piwa 0 

:z; browaru 

BOGATO ZAOPATRZONY 

Magazyn nowości 
na obeQny sezon

poleca Szan. Publiczno§ci 
KAROL SOZANSKI 

w Nowym Sączu, ul. Jagiellońska. 

ci. 
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-Rządowo. uprawniona

fa bryka 
Wód mineraln)ch sztucznych

i specyalnych leczniczych 
pod firmą Jana Gotza w Ukocimie·!mianowicie: K. �Zf\Cf\_ i QiMURSKI

PIWO JA8.NE MAH.COWE w KRAKOWI� µl. św. Gertrudy I. 4,
11 11 EXł'OR.'l'O\VE wyrabia pod koPłrolą kornisyi przem. Tc,w, 
„ CL..A.i(.l'.\ł. bV� Lek. Krak. polel'one prze.z to Towarzystwo 

Porter żywiecki we flaszkach ory- WODY MINERALNE 
giinałnych odpow111dające skład ew chemicznym, jak: 

i piwo Gryuowsk1e exportowe. Wodę bilińską, Giet1shuebelską, 
fiwo butelkowe pa::.teryz.owane, uo Seltersk 11 , \"ichy', Homburg, Ma-

Folwarczek 
składaj11cy się z nowego budynku mie, 
1zk-alnego i nowych zabudowań !tOSpo• 
darozych oraz z l 6tu worgó .v dobrego· 
gruntu, w ciem mieści się 2 morgi 
młodego lasu sosnow.-go i I. mórg lasti' 
olszynowego - ponadto wielki i p;ęknie" 
urządzony ogród owol'owy . .W.� Cały 
folwarczek położony w ładnej okolicf' 
i ptzy trak!lie między Stanw S'łc1.em ·
a Limano\11 ą, jedt z wol11eJ ręki zaraś.l. 

do apbedanii,,� 
Reflektanci· zechclł się zgłosić o bliż�zł­

ioformac) ę do Administracyi 
. .,M:1eszczanina". 

.f' 

,,spokój"' 

iHI1HI 'PO'if iB'f

f

OWf 

Marcifra Twardowskiego-� 
w Nowym S ą c z u, przy ul. Krakowi: : 

skiej pod I. 177 
urzadza pogrzeby od najskróm•
niejśzych do najokazalszych po

cenach najprzystępniejszych. 
Na składzie posiada wielki ·wybór trumien· 

w ró:tnych gatunkach, dr.ewni11nych i metalo.;­
wych-dalej piękne i nowe karąw11ny os�klo• 
ue i nitJoszklom•, wszelkie ubiory do pokoju :ta'·
łobnego, materace do trumien, po<iu•zki i ka& 

py ora,, wielki wybór wie1fról\· 
lakl11d pogrzebowy urządza rakże kompletne
pogrzeby na prowincyi jakotPż podejmuj o si(!
,,t'ZtlWOZU i sprowadzania zwłok. Slu1.l1t\ •w P-

beryi nu żądanie. 

starcza do Clou.u Za1zą11. propmacyi rieubadzką, hissingen 
akrzyrikanu po „o 1 ou nasz.ek półhtr. . 1Udzież specyalnie lecznicze,. jak:. Ula �U1e ryta. 
N11dto poleca wM21Jlk1e gutunki wódek, li• htową, bromową, Jodową, zelaz1stą, > • • � • kierow, rosolisów i rumu, tali 11unu· kwaśną - oraz wody lecznicze mi- W �rodku nad DunaJcem, w "liicznem ; 

\UHC Jlill.vLIJ;o C:t.',:bUIU>\v neralne, z przepisu prof. Jaworskiego; połozenlU, do Sprzed!lll�lł, zaraz; Ob•., 
Kancel_arqa Zazrądu propinacqi znajdu!e si� Sprzeąa:t ciąstkowa w aptek&kach szerny dom .z 4 m�rgarp.1, pola. ·,, mor• 

J)rzq ulicq Jagleuonskie!, Hr. 93. ' · · i droguery&ch. ga lasku za cen� 5.000 koron . 
...- Ceny barózo p.rzystępne • ..._ Cenniki na żądanie franko. \ ZglÓ;zenia przyjmuje Urząd pocztowy.· ' 

04powii,dzialny redaktor: Józef Out:w • ..:1 Drukiem .Tana Litwi61kiego w Wieliczc1,. Wydawczyni: T. Gutowsk. 
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� ANARCHIA SZKOLNA .. 
Chyba w żadnej instytucyi publicznej, nie ma ty­

le. samowoli i nadużyć, co w instJ tucyi zwanej szkolą. 
Dzieje si� tak dlatego, :te nauciyciel wobec małolet­
niej i bezb1onnej dziatwy, jest prokuratorem i sędzi!} 
w jednej osobie, jest więc panem życia i amierci ! 

Wprawdzie istnieją instrukcye, regulaminy i roz• 
parządzenia, okre�lające szczegóło\\ o obowiązki służ, 
bowe nauczycieli, lecz te istnieją dla wielu · na papie­
r:ze, to naucz) ciel podl!zas nauki pozostaje bez nadzo• 
ru, zaś jedno lub dwurazowe hospitacye w ciągu roku, 
to iro"ia ko"troli. Bo cóż ccenió może choćby. najle­
pszy inspektor - czEgo w innym czasie nie widzi i nie 
słyszy. Stan taki powc.duje, że prawie przy każde.i 
szkole jest dosyć wielu wygodnych próżniaków, ktorzy 
w szkole nie ucz1&, natomiast cały ciężar naq.lgj_ spy· 
cbają n11. słabe barki młodzieży, zniewalając ją do U• 

cij\żl1wej roboty poza s11kołą tj. w czasie, który prze, 
znaczonym jest dla niej do wypoczynku • .. 

Anarchia taka sprowadza bard,o smutne następ· 
stwa; pilna młodzież rnjnuje zdrowie, mniej zdolni pa­
dają ofiarą dwójek, skutkiem cugo· drttżliwsze natury 
pod wpływem niesumiennej oceny, dopuszczają się sa­
mobójtitwa. Na poskrowie111e wznrninkowanej slłmowoli 
tj. próżniactwa na UCZ) cieli, llle ma d:1.it1iaJ sposobu. 
Wszelkie skargi rodziców, zanoezene do władz szkol. 
pozostają bez skutku, bo takze i nie wszyscy inspek­
torowie H1:tJow1 pn;ykł1tLIHJ1t tt1ę_ ochotnie do rob_Q_ty, 
skutkiem czego mamy 1:111HrcLię u góry - i anarchię 
u dołu. 

Że tak jest faktycznie, pn) taezaruy na dowód 
dosłowny odpis zażalema, \\niesionego w dniu 15 lu­
tego 1907 <Io be1mu krnjo\\ego za pośrednictwem posła 
btapmskit·go. - Zażalellie to leży sobie dotąd spokoj­
me w brnrku ri,dl'y dra Ge1 r.�ana, boć nie rni:..ł on 
c:t.abU \\ ciągu trztch n,1e�ię1y �aj1tć się t1t o;aruą spra­
" ą. Dlatego dziś podajemy t1 eśc o" t'go rnżalenia do 
wiadomości pu bliczneJ i równocześnie prosimy życzlt· 
wych oświacie pp. Posłów, azeby w interesie nauk, i 
m:lodzitży raczyn wnieść w parlamencie stohowną in­
terpelac) ę do p. Ministra u świat)· z żądaniem, aby 
wezwał insplktu1Ów do sumiennego spełni11D1a swoich 
obowiązkó'il' i pouczył hh, ze darmo chleba j€ść nie 
-wolno! 

Przy nowosądeck1em gimnazyum zajmuje posadę 
nauczyciela do h1�toryi powszech1.1ej, krajowt>j i geo­
ra�i. p. Błażej Sławom1rsk1, który ma swój „własny" 
i bar<lrn szkodliwy system nauczania, polegajl}cy na 
tem: 

a) że wykłada nową lekcJę przez całą godzin�,
żądając powtórzenia i wyuczen111 się tego matery1>łu 
w domu; 

b) albo znów odpytuje zadaną lekcyę przez 30-
40 minut - i dof,iero w otłtatmcb chwilach, a często 
nawet po oddzwonieuiu (w ciągu pauzy) przebiega 
szybko nową lekcv'il; 

c) że przy odpytywaniu stawia pytania z całości
tj� nawet z materyału, wziętego � początku roku. 

Nie miełioyśmy nie przeciw temu dzikiemu sy­
stemowi nauczania, jakiego używa ów profesor, gdyby 
on o ile jest wymagającym względem ucsniów, zarówno 
1a1K bvt także nauczycielem w śeistem z11acze11iu tego 

wyrazu. Niestety, dziPje się wprost inaczej! P. Błażej 
Sławomir;itd urządza się bardzo wygodnie przy .,robo­
cie" szkolnej, gdyż jak wspomniano powyżej, albo ·wy• 
klada - albo odpytuje na „klasy"

1 
zapisująu pilnie 

każdą złą odpowiedź do swe,go katalogu .- 'lecz nigdy 
nie uczy, jak tego wymaga instrukcya naukowa, pole­
cająca nauczycielowi historyi, ażeby: 

1) opowiadał rzecz nowi! odpowiednimi ustępami,
2) odpytywał w klasie zaraz po wykładzie wzię•

tł} partyę mniejszymi ustępami, celem przekonania się, 
czy uczniowie pojęli wszystko należycie

1 

3) przy odpytywaniu, które musi być naprowa­
dzające, pobudzał uczniów do wyrobienia ··samodziel• 
nego wnioskowania i wytli.wania samodzielnych eąd6_w, 

4) po ..ukończeniu lekcyi streścił krótko swoje o•
powiadanie i prz_l'Z to utrwalił młodzieży wypad.ki 
najważniejsie i najwybitniejsze. 

Tymczasem p. Sławomirski, jak to już wyżej 
wspomniano, pomija zupełnie przepisy instruk.cyi nau­
kowej, natomiast trzyma się własnego sposobu nau­
czania, który na tem polega, że tylko wykłada i f>d· · 
pytuje. 

·· Jest mu z tem bardzo wygodnie, gdyż będąc cho­
rowitym, może żyć bardw długo, ale za to młodzież 
rujnuje swe zdrowie i upada pod ciężarem wymogów 
prnfesora, który 111e dosyć, że kocha s11;; u, ·szczegófoch 
i drobiazgach swoich przedmiotów, lecz ponadto, za 
najmnrnjszą pomyłkę ucznia w od.powiedz1

1 
daje mu 

bez miłosierdzia „dwójkę" wyrządzając przez to do, 
tkliwą szkodę zarówno młodzieży jak i rodzicom. 

Z wy kaza.nego wyżej sposobu nauczania me ma 
nasza młodzież takiej korzyści, jaką chce mieć rnstruk­
cya naukowa, dlatego też całkiem słusznie powiada 
więks:i.ość rodziców, ż� lepiej zostc1,wić 1UI0d1.:iei w do­
mu, niechaj tam kuJe bezmyślnie ustęp za ustępem 
z książki - to bę<1zie tea sam rezultat, co obecnie 
z wykładu pruf. Slawomirskiego, a może korzystuiej• 
szy nawet, gdyż wtędy odnośny uczeń może uczyć si� 
r6wnomi,1rn1e wszystluch przedmiotów, czego dziś cho· 
dząc do gim,rnzyum uczyuić nie jest w stame, albowiem 
musi przeważną część ctasu poza szkolnego pośw1ęot1ć 
wyuc. eniu się priedmiotów prof. Slawomirskiego, rzecz 
uaturalna

1 
z oczywistą szkodą równie ważnych, a nawet 

ważniejszych przedmiotów. 
Pan prof. Sławomirski ma także swoje 11nawycz• 

ki" - nie licujące z przepisami dydaktyczno-pedago­
gicznymi i tak : 

1) podczas wykładu lubi często (widocznie, gdy
jest w złym humol'ze) gnść w 11ębacb .swoją brodę·,. 
przez co czyni swoje opowiadanie niewyraźnem; 

2) aie lubi on prochu (kurzu) i skoro po pauzie
spostrzde kurz w klasie, wychudzi na kor} tiarz, skąd. 
powraca dopitro po dłuższej chwili, a wtedy, aby nad• 
robió czas stracouy, tipies�y si� z wy�dem lub eg• 
zaminowaniem ; . · 

3) przy odpytywaniu zadanej lekcyi nie daje on
uczn1om potrtebuego czałlU do zastanowienia się nad 
pytaniem, lecz be:r.zwłocznie wywołuje innego ucznia„ 
zapisując pierwl'Zemu „dwójkę• bez wzgl�du, czy: od•· 
nośny ucz�ń był należycie przygotowanym do lekcyi, 
lub też nie. idarzaj11 111� czasem i takie wypadki 
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(nłaazc,a pray biatoryi), • ie 20 lub 80 ·uczniów nie 
'jut w �tanie odpowiedzieć na poatawione pytanie, lecz 

p. profeaor ,.sypie" ,u1ystkim dw6jki, natomiaat temu
ucanio•d, który dał trafną odpowiedź, noty dobrej nie
2apiauje do awt>go katalogu.

Skutkiem takiego postępowania panuje od kilku 
lat olbrzymie rozgoryczenie mi�dzy rodzicami, którzy 
posył11ją nl'Oicb synów do tut. 'gimn. i patrzeć mUHI} 
na irb stratizne przeciążenie i pracę w domu, przecią­
gającą się do późnej nocy - zaś międay młod1ież1t 
szerzy się nienawiść do nietaktownego nauczyciela, 
czego do"' ód najwyratniPjMzy, że prawie rok rocznie 
Eokrzywdzeni uczniowie wy bijają w wieszkan,u p. Sła­
womirskiego sz.yby w o:mach, wylepiajll w publicznych 
miejscach pisane afisze z różnemr nań przezwiskami, 
zaś w r. 1905 popełnił je�n uczeń samob6jstwo, rzu­
ciwszy się pod jadący pociąg kolejowy - a jak opo· 
wiadano podówczas w c„łt,m wieśo1e, miała Lo być o, 
fiara 6amowolnych wymogów prot. Sławomirskiego. 

. SI} tutaj także inni profesorzy, udzielający tych 
samych przedmiotów co i p. Sławomirski - ale nie 
było na nich skarg żadnych, gdyż SI} to wyrozumiali i 
prawdziwi nauczyciele, którzy kierują się zasad11, że 
młodzież trzeb<ł wprzód nauczyć - a potem dopiero 
wedle własnej prac), można żądać od niej możliwych 
odpowiedzi. Celem poskromienia dotycbczadowej samo­
woli w nauczaniu oraz ratowania młodzieży od dalsze· 
go maltretowania, �ądamy wydania polecenia, aby ile 
możności często hospitowane były wykłady prof. Sła­
" omirskiego (lecz nigdy odpowiedzi uczniów) oraz do• 
pilno\\ ono, aby ten pr<ifesor przy nauczaniu przydzie. 
)OD) eh mu przedmiotów, stosował się ściśle do prze pi. 
l!ÓW i11strukcyi naukowej, oraz, aby nie zapomniał o 
tej bardzo v, ażnej zasadzie, że młodzież posiąść powin­
nu .całą naukę w szkole - zaś w domu ma tylko po· 
wtórzyć water)&ł, przerobiony gruntownie w sikole. 

łtówu1eż nauczyciel tuteJsiego g1mnazyum p, Ka­
zimie1s• Hel cz) ńiki, który w niższych klas11ch udziela 
n�uki hi1Horyi uaturaluej, maltretuJe młodzież swemi 
prZPllado) m1 wymogdmi, żądając np. od uczni6w klasy 
I., aby każdy posiadał przy koncu czerwca w swoim 
zbio1k.u 300 (trzysta) roślin i 200 (dwieście) owadów. 

. Ządanie takie powoduje, te uczniowie zamiast

• i 'l . . . • ,, 

uosyó- ei'f ,rdomu· lub sabawić- się- na ohwilt - biegd1 
muHlł kilka !ygodni przez całe pół dnia po okolio1 • 
nych polach, ogrodach i lasach, aby uahierać OW'\ moo 
roślin i cwadów, te wyauHyć,01naczyć i słoży6 w zbi o• 
rek, prz�z oo saniedbuj11 się mimowoli w nauce z in• 
nycb przedmiotów, i to w okresie nkolnym najważ• 
niejszym. A czyoi6 to wuez1t z obawy, aby nie otrz7• 
mać złej noty a bi11toryi naturaloe-j. 

Tymczasem instrukcya naukowa wcale nie ż1tda 
od uczniów nie tylko tak olbraymicb, ale nawet żad• 
nych zbiorków, lecz owszem prieciwnie, przestrzegtJ o• 
na przed marnowa"iem i przynoszeniem roAlin w zb y• 
tecznej ·,loAci. 

Uwag tego rodzaju, jak powyż1ze, nie odważy sit 
nikt a rodziców srobić · odnośnym pp. nauosycielom, bo 
uważają się oni za nieomylnych i doskonałyeh w ewo• 
im zawodzie; gdy zaś takie nadużyci11 skarcone &\ 
w prasie, to odnośni 'nauczyciele, samiast aby uderzyć 
się w piersi i nawrócić z błędnej drogi, szukają do· 
nosicieli i m1:1zczl} się zazwyczaj na naJniewinniejszych. 

DoHło też w gimnazyum nowosądeckiem do tego, 
że uczniowie skutkiem przeciążenia mechanicznem ku• 
ciem, mało są rozwinięci pod względem umysłowym, 
oraz, że znaczna część młodzieży przepada, w klasach 
niższych, o ozem przekonuje · ostatnie sprawozdanie 
dyrekeyi tut. gimnazyum za rok 1905j6, wedle które­
go 5ó. uczni6w otrzymało stopień drugi, 45 stopień 
trzeci7 zaś 106 uczniów przeznaczono do egzaminu po• 
prawczego z jednego przedmiotu 

Obecnie przy klasyfikacyi za I. półrocze 190611 
sam profesor p. Sławowirski „ wsypał11 w poszozegól• 
nych klasach niezwy klą liczbę „dwójeka, .ikazując ro• 
dzicó w przez to na za pła tę kary w kwocie 30 koron 
opłaty szkolnej. 

Przedkładając powyższe z prawd'l zgodne zażale­
nie, prosimy Wyscki �ejm o wezwante c. k. Rady 
Szk. krajowej, aby ta przez swoich inspektorów czu­
wała pilniej nad tut. gimnazy:1m i dążyła do natych­
miastowego usunięcia wyuzanego przecil\ien1a, które 
ma wszelkie znamiona karygodnej samf}woli. 

N owy 8 'ł c z, dnia l..i. lutego 1907. 
W imieniu pokrzywdzonyeh rodaioów 

Reda"/ccya „Mieszczanina". 

Gelimir, król Wandalów - a wybory galicyjskie. 
Stary Sącz. 

Pierwsze wybory powszechne do Rady państwa 
zapisały się na. długie lata w pamięc� obywateli tu tej. 
szego miasta. Bywało i dawniej „różni•" - ale takich 
łajdactw, gwałtów, szwindlów i teroru, chyba nikt 
jeszcze nie widział. Co najzabawniejsze, że do walki
w,qborczej stanęli, którym tego czynić nie wolno I ! A 
więc urzędnicy podatkowi, stojący pod komend'! wszech­
polskiej gwardyi, która ma sw6j sztab wśród urr.ędni­
ków okręgowej Dyrnkcyi skarbu w Nowym S1tczu. Sta­
nęli także księża i profęsorzy tut, seminarynm n11uczy­
cielski1,go1 a między nimi dowództwo prowadził zago­
nały agitator Adam Czerbak, któremu najwidoczniej 
zdawało się, że w Starym Kapcanowie brykać może 
beskarnie. Tymcsasem stało się inaczej, albowiem z. m. 
'!Płynęły do sądu powiat?wego w Starym ,811czu dwa 
doniesienia karne. przeciw .A4-amowi Czerbakowi, nau­
czycielowi muzyki i śpiewu przy tut. seminaryum. Je. 
dno Karola Re pela- o j alsurstwo karty gl:oaowafłia, 

którą Czerbak wbrew otrzymanemu od wyborcy pole•· 
cehia, wypełnił nazwiskiem: ,.KaczaKowsko·' - zamiast 
żądanem i właściwem „Kaczanowski". Drugie doniesie•· 
nie N lłchima Am11tera o utrudnienie wyboru i rtagro• 
żenie, gdyż skoro Amster na zapytanie Czerbaka, na 
kogo głosuje, odpowiedział, że na Kaczanowskiego,· 
cisnął mu Czerbak jego kart� głosowania na ziemi�, 
wyrwał mu z r'łk kartę legitymacyjną, zapisał sobie 
z niej na swym papierze nazwisko tego wyborcy i za• 
wołał g_roźnie: ,,Będziemy ju� wiełlzieli, co z tem zro• 
bić J• Wszystko to, według tych donieaień, działo sit 
dnia 31. ·maja 1907 w lokalu wyborczym w St. Sączu, 

Więc kto wie, esy Czerbak nie pójdzie dalej 
śladem 0Alimira, króla Wandalów, który wzięty do 
niewoli przęz Belisaryusza prosił, aby mu dano trzy 
rzeczy: chleba,· by mógł. swój głód zaspokoić; gfłbkę, 

.. k�ór1tby .. mógł swoj�- łzy oboier�ó, i c.ytr�, przy którejby
.,.1,,�pgl, op1e.wa.6. 11w0Ja nies•cz�6c1a. • • • 
\' '.· •' .·\· . ,\ ' 
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FAŁSZERZE PRZY ROBOCIE. 

Nie mamy zamiaru drażnić głupich lub przeu,ro• 
J"yclł, l,o indywidua tego rodzaju maj• sbyt tward'ł 
J1k6rę i miedziane czoła. Dla nich opinia pablicsna nie 
przedstawia żadnego -snacaenia , gdyż w zaślepieniu 

. ,wojem, uwataj14 się za coś wyższego, wifJC z opini14 
tlum6w lic1yć sifJ nie potraebuj\. Na takich ludsi azko• 
da też i pióra - im trzeba dobrego bata·! ••• 

Tych kilka słów musieliśmy wypowiedzieó jako 
wyraz oburze,iia z oka1yi łajdackiego załatwienia wy­
boru lokalu na umieszczenie ligo gimnazyum w Nowym 
�11c1u - przyczem wyjaśniamy, że istniej'ł dokładne 
przepisy, jak trzeba urz,dzić szkoły, aby zdrowie mło• 
,l,zieży w izbie szkolnej nie było na stwank tsarażoNe. 
Profesorzy i dyrektorzy znaj\ te przepisy - a nawet 
Japrzyslęgli, ,,że bfJdą ściśle wykonywać prawa i prze• 
fi&y, wydane przez władze przełożone". 

Na udowodnienie - w jaki sposób wykonuj, nie• 
�t6r1. y panowie swe zobowiqzatsia pod przysięgą - przy• 
taczamy poniżej zażalenie, jakie onegdaj w imieniu ro• 
aziców wniosła redakcya naszego pisma do :Ministeryum 
oświaty na r1Jce po11ła E. Breitera. 

W m11rcu b. r. odbyły się w Nowym Sl}CZU ko­
ioisyjne oględziny kilku realności, wskazanych na U• 
ioieszczenie drugiego gimnazyum. Z pomiędzy innych 
µznała komisya dom p. Jana Scheuera, emerytowanego 
maszynisty kolejowego, · położony przy ulioy Długoua 
Złto najodpowiedniejszy, albowiem jest obszerny, suchy, 

.ł!upełnie osobny, mający wiele światła, oraz leż11cy 
w dalszem śródmieściu. Na tej też podstawie przedłożył 
p. Scheuer ofertę na czynsz najmu i kosztorys na ma­
jące &ilJ przeprowadzió przeistoczenia w tym budynku,
poc1e1D tak ofertę jakoteż kosztorys przesłano do Wy.

.sokiego c. k. M.inisteryum oświaty.
Unia 2'. maja 1907 pojechał właściciel w mowie 

będącego domu do Lwowa, celem zasil}gnięcia w Ra­
. dzie Szkolnej krajowej bliższej informacyi w sprawie 
najmu, gdzie odnośny referent p. Zoll polecił mu wy­
powiedz1eó najem mieszkań pos1czególnym lokatorom 
oraz aby bezzwłocznie przyst\pił do uskutecznienia 
przez komisyę wskazanych przeistoozeń pokoi mie­

_ęzka.lnych na sale naukowe. 
Za.ledwie jednak p. Scheuer powrócił do Nowego 

S11cza, 1ara.z doszły do jego uszu wieści prseciwnej 
osnowy, mianowicie, że li. gimnazyum ma być uloko­
wane w realności p. Romana Pis�a, a więc w tym do· 
mu, kt6ry poprzednio uznano za ni'Bodpowied1ti na lokal 
$zkolny. 

Pogłoski te spełniły się w zupełności, albowiem 
w dniu ló. czl'rwca 1907 uwiadomiony został p. Scheuer, 
te dla 11. gimnaoiyum wynajętą została realność p. Pi• 
eza - a zatem wbrew orzeczeniu o. k. lekarza powia.• 
towego, który sprzeciwił się stanowczo ze względów 
:\}ygi�mcznych, aby w tym budynku umieszc1on'ł być 
�ogła. młodzież szkolna. 

Na dowód, że rea.lnośó p. Pissa Romana nie na­
daje &ifJ na umieszczenie II. gimnazyum, przytaczamy 
t1Glos rodziców" z Nowego s,cza, podany w czaeopiś­

piie „Mie111czanin• w numerze 10. z dnia 15. maja 
J905 jako głos protes�u, przeciw umieszczonym tamże 

szkołom ludowym. Oto najważniejszy ustęp wzmianko• 
wanego protestu: 

„Szkoła żeńska nad „Przystankiem• w realności 
radnego p. Pis1B, mieści się nad szynkiem, który jest 
urazem hotelem o najgorszej opinii. Między szynkiem 
a podwórzem szkolnem jest cil}gła komunika.cya bardzo 
szkodliwa dla uczenia i dla młodzieży tak pod wzgllJ• 
dem bygienicznym jak i mor11lnym. W parterze bowiem 
gd1ie jest szynk - nie ma ani zlewów, ani miejsc ustlJ• 
powych, to też lokatorzy i goście szynkowni snuj11 sifJ 
ci�le po podwórzu i za.nieczyszczai'ł je w sposób nie• 
możliwy, przyczem są tak bezwstydni i nie szanuj,cy 
nikogo, że nie wstrzymuje ich na.wet obecność młodzieży 
i nauczycielek na podwórzu-czy to przed nauk'ł czyli 
też w czasie pauz szkolnych. 

• Uczenice ma.ją jedno wyjście z chłopcami s11sie 0 

dniej szkoły, ponadto przy bramie w.chodowej mieHka. 
piekarz, którego zuchwała. czeladź i chłopcy zaczepiaj11 
uczenice i robią im r6żne przykrości. S?:koła żeńska ma 
tylko dwie sale możliwe do celów naukowych - zaś 
trzy sale sq zupełnie nieodpowiedne. Jedna z nich naj• 
większa ... jest wilgotną i przytyka do stajni końskiej I 
Koło tej sali wylewają lokatorzy najwstrętniejBle nie• 
czystości - wobec c:iego o otwieraniu okiea1 w stronę 
podwórza nie może być mowy ani w lecie ani w zimie. 

Dwie sale w tej części położone, są bardzo małe 
i z takimi przeciągami, �e uczenice dostają z tego po• 
wodu reumatyzmu i szalonego bólu zębów, nadto U• 
brania wierzchnie uczenie muszlł pozollt.�wa6 w sieni, 
bo niema przed pokoju. 

Ciyż to nie ironia z rozporządzań, dotycil}cych 
hygieny szkolnej ? Czy zdrowie setek młodzieży nie 
zasługuje na to, aby im poświęcić nieco więcej starań 
i zabieg6w, aniieli dotychczas?" 

Teraz kilka uwag o zewnętrznem połoi.eniu bu• 
dynku, w którym ma być umieszc7one nowe gimnazyum. 
Real noać p. Pisza znajduje się w nieprzystępnej i nie• 
zdrowej dzielnicy, a co najważniejsza. w bardzo bli­
skiem sąMiedztw1e obecnego gimna.zyum - skutkiem 
czego pr,eważna część młodzieży szkolnej, mieszkająca 
w odległych stronach gminy miasta Nowego Sącza, 
będzie musiała chodzić ba.rdzo daleko, bo 2 -3, a na• 
wet 4 kim., ponieważ wzmiankowana realność leży na 
samym końcu miasta. 

Gdyby zaś II. gimnazyum znalazło się przy końcu 
ulicy Długofza. lub na Grodzkiem, wówczas ułatwiono• 
by równomiernie przystęp młodzieży do szkoły ze wszy• 
stkicb stron rozległego Nowego Sącza, do czego jest 
b1ndzo stosowna pora. 

Ponieważ od kilku tygodni krl}żą tutaj z ust do 
ust pogłoski, że o przeznaczeniu realności p. Pisza na 
gimnazyum iadecydowa.no na krótki czas przed wybo •
rami do Bady pafłstwa, nadto że p. Pisz, jako radny 
miejski i przełożony Cecha wielkiego w odwzajemnie• 
niu za swoje życzliwe stanowisko webec kandydatury 
p. dra Germana L. u1yskaó miał skuteczne poparcie
w Radzie Szkolnej krajowej nawet bez zapytania o.
opinilJ Wysokiego c. k. Kinisteryum oświaty, co prze•



oieł ładn, miar, cierpi anem być nie mow, albowiem . , 
1ar6wno p. radca dr. German jakoteź i inni panowie 
s Rady Szkolnej krajowej lub Namieatnietwa nie s, 
w1zechwładnymi Hfldcami, swłaszcza w sprawach, które 
ałułyó maj, dla wygody ogółu, na które wazyacy skła• 
daj11 daniny przy podatkach, więc i o swoj11 opinilJ 
w takich rasach zapytam być powinni, dlatego na mocy 
upoważnienia, danego nam od poważnej liczby tutej• 
BZyoh Obywa�eli - . prosimy : 

Wysokie c. k. llinieteryum raczy: 
a) nie zatwierdzać oferty i kontraktu na wynajem

lokalu dla II. gimn. w realności p. Pisza;
. b) wydelegować sanitarno-technicznll komisyę s poza 

granic Galicyi celem zbadania ohyd wu w. mowie 
bęó'łcych realności ewentnalnie wyszukanie odpo­
wiedniej dla celów nkolnych : 

o) zawezwać do tej komisyi kilku wybitnych i uc1ci•
wych obywateli, których imiennie wskażemy ko·
misyi, ażeby oni imieniem ogółu ludności oświad-

' .

tł" • os,yli się, gdzie pot11danem jest umieH01enie IL-­
gimnasyum - pras·aby oni ud1ielili komisyi ne• 
telnycb informacyi ; 

d) poci11gnłlĆ do surowej odpowied1ialnośoi ,vinnyoht ·
któr1y lekkomyślnie salatwili silJ z wyborem zu•
pełnie nieodpowiednego budynku na cele szkolne.
Żywimy nadzi�IJ, że Wysokie o. k. Ministeryum

se w1�lędu na podmesienie tutaj okoliczności - raczy 
zarz'łdzić co potrzeba, aby ratować zdrowie i życie se• 
tek a nawet tysięcy młodzieży. 

Musimy wyjaśnić wreszcie, że oburzenie rodziców 
z powodu .wynajmu lokalu na II. gimn. w realności p • 
Pisza jest bardzo wielkie; rodzice postanowili w inte• 
reeie życia swoi<1h dzieci - użyć w razie ostatecznym· 
nawet bojkotu, bo nie myślą dopuścić, aby., koszteDl 
zdrowia i tycia 10h dzieci, spłacano weksle honorowe

z wyborów do Rady państwa. 
N owy Sąc z, dnia 19. czerwoa 1907. 

Posłowie zlitujcie się ••• ! 

Nowy Targ. 
Są krzywdy, którym nie dano sędziego •••• do 

takich należą bezsprzecznie straszne nadużycia, jakie 
od Heregu lat dzieją się pod błogosławionymi rząda• 
mi Halikowskiego, burmistrza i c. k. pocztmistrza w N. 
Targu. Doszło też za panowania tego przez większ'ł 
część ludności, znienawidzonego kacyka do 011!byw<1łe• 
go rozgoryczenia. I nic dziwnego ! .. Każdy, kto tylko 
ma w ręku, choćby najmniejszą „ władzę" - pragnie 
ją na gwałt wykorzystać dla swej głębokiej kieszeni, 
skutkiem czego majątek gminy idzie na psy Wołania 
nasze do władz autonomicznych - to groch_ rzucony 
na ścianę -- wi�c nienawiść wyradza się się do tych 
wszystkirh osób, należących bądźto do zam:idu miej� 
skiego, blldź powiatowego, bądź wreszcie kr<ijowego. 

Dowodem rabunkou·ei gospodarki w nastem mie­
acie ostatnia rozprawa karna (byro już ich wiele!) przed 
sądem obwodowJm w Nowym Sączu w dciu 21 z. m.  
przeoiw Jalróbowi Mrugale i Jędrzejowi Pajerskiemu, 
obywatelom i radnym gminy Nowy Targ. Są to tak 
zwani tutaj honorowi okradricze, bo gdzie tylko mogił 
oszukują - a mimo to, dotąd jeszcze nie siedzieli 
w kozie. Dopiero zas'łdził ich S11d obwodowy, zatwier• 
dzając wyrok sądu powiatowego, każdego na IO dni 
aresztu albo 100 koron grzywny - ponadto na zapła­
cenie kosztów po 91 koron. 

I tak np. Mrugała Jakób, asesor i radny miasta, 
który swego czasu z ramienia burmistru posłany był 
do sprzedaży drzewa odrachowanego w wyrębi� na 
,Szczyptówce". I o dziVlo ! As-.,sorowi temu „zgiu1Jło" 
cu 1iown)n1 11pollobt-m z uzyzkaoych z tej sprzedaż_v pie­
niędzy około .•. 800 koron. Przypadek zdarzył, iż 
równocześni� w t) w samym dniu wydawał p•,rn a,ie11or 
swoj'ł córkę za mąz, Il więc i "esehsko było huczue-

i zgin�ły pieniądze gminne. Dop1ero jakoś w trzecim 
dniu p. Halikowski rozmiękczył mu sumienie, że Mru• 
gała przyznał się, że było wesele córki - wi�c dla 
zaspokojenia zgubionych czyli taż sk:radziooyoh pienię.' 
dzy pożyczył w ka11ie zaliczkowej potrzebną kwot� i 
tym sposobem załatwił nieudany projekt. 

Drugi, sławny „biały-' J12drzej Pajerski, również 
asesor gmrnny - to istna plaga. dla całej gminy. Gdzie 
tylko jaki zysk, jaka komisyjka, to nasz „biały" jest 
gotów nil kiwnięcie palcem, bo lubi usłużyć każdemu, 
ale nie za.darmo! Ten „biały" aseso·r mezapoaina tak• 
że o dziadach, zwłaszcza jak ma on jakie grosiwo, 
więc choćby i zdrów był, wlepi go między miejskich 
ubogich, bardzo często nawet bez przynależtJości do 
tut. gminy. Dobrotliwe s�rce tego asesora ma zawsze 
w pamięci zdrowszych biedaków, zostających na łasce 
gminy. I tak jedna biedaczka praędzie mu „kłaki" 
przez cał'ł zimę, potem pierze, na wiosnę kraje ziem• 
niaki do sacłzenia, zaś przez wiosn� i lato pasie około 
40 gęsi. Prze1 południe zamiast wypocząć, musi kopać 
lob plew ió, a w dodatku ma u tego dobrodzieja i o• 
piekuna ooś 120 koron w bezpiecznem ptzeohowaniu. 

Ludność naszego miasta niecierpliwa, co się teraz 
stanie z tymi zjadaczami? Są to bowiem dopiero po­
cz'łtki różnych łajdactw - a Prokuratorya. państwa 
ma już dosyć ciekawego materyału do ·dalszego uka• 
rania dals1y eh honorowych okra.daczy. Wszystko szło• 
by tutaj inaczej, gdybyśmy się pozbyli burmistrza, któ· 
ry zajęty rozlicznymi sprawami, nie może dopilnować 
radnych, chciwych na grosz ptibliozny. 

Do posłów naszych wołamy: Dajcie nam innli 
ustawę gmi 0011 - zał>ierzcie od nas c. k. burmistrza, 
bo inaczej nie wiemy; co będzie z nami w niedalekiej 
przynłości. S. J.
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